
KIR JER WARSZAWSKĄ
 __   ć ó  r r _____ _________ : t i :

Niedziela.
Dnia 9 (21) Sierpnia.—  Rok 1853. M  217. Jutro, ŚŚ. Tymoteusza i Hipolita-

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, ozdobić raczył, z orsza­
ku J. K. W. W ielkiego Xięcia O ldenburgskiego, nastę­
p u j ą c e  osoby: Otrzymali: Order Śtej A n n y  kl: II, Ma­
jor Baron F.glowstein, Szambelan i Fiigel-Adjutąnt; 
tenże Order kl: III, Kamerjunkier Griun; Order Sgo 
S t a n i s ł a w a  kl: II, Major Hr: W edel, Szambelan i FI** 
gel-Adjutant; i Radca Stanu Dr Brull.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, przychylnie do przedstawie­
nia JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o s c i w i e j  
zezwolić raczył na uwolnienie Onufrego i D y o n i z e g o  
S karżyń sk ich , w roku 1852, za przestępstwo polityczne, 
na lat trzy do robót ciężkich w S yberji zesłanych, oa 
pomienionych robót, z pozostawieniem na os.ie ,. 
w S yb erji, jeżeli obecne ich postępowanie i sposóD 
myślenia okażą się zadowalającemi.

Rozkazem C e s a r s k i m , W ł a d y s ł a w  Cielecki, Junkier 
z A r t v l l e r j i  konnej, awansował na Korneta, z p r z e z n a ­
czeniem do pułku W oźniesieńsktego  Iłan&w.

Gazety P etersbu rgsk ie  donoszą, iż d. 15 b. m. jako 
w dniu imienin N. Cesarza Francuzów , stosownie do 
rozporządzenia Poselstwa F rancuzkiego  w P etersbu r­
gu , zamówione zostało nagodz: 10 rano, Nabożeństwo, 
w Kościele R zym sko-Katolickim , pod wezwaniem Sgo 
J an a  Jerozolim skiego. ________

Rada A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó l e s t w a ,  postanowiła: Do 
poboru opłat z przewozu na Bugu  pod wsią Gnojno, 
ma być udzieloną na rzecz właściciela dóbr K o n sta n ty ­
n ow a , taryffa Uassy 3ej, postanowieniem Xcia N a m i e ­
s t n i k a ,  z d. q/2 i Lipca 1818 r. przepisana.

W dniu wczorajszym, Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredyto: Ziemskiego, zdała publiczną sprawę zczynno- 
ści ubiegłego Igo półrocza 1853 r., a 54go od zawiązania 
się Towarzystwa Kredytowego. Zagaił posiedzenie J • 
Dyrektor Główny Prezydujący w Komissji Rzą: Przy: 
i Skarbu; po czem Zastępujący Prezesa Dyrekcji, Radca 
Szam ota, w zabranym głosie objaśnił, że Władze lo -  
warzystwa, oprócz zwykłych czynności, w minionem  
półroczu zajęte były przygotowaniem do nowych po­
życzek. a to n a  mocy N a j m i ł o ś c i w s z e u o  Ukazu z d .  /*> 
Kwietnia 1853 r., dozwalającego udzielanie pożyczek 
w 3m Okresie Towarzystwa; że już dóbr 425 przystą­
piło do Towarzystwa Kredytowego, i jak tylko, z koń 
cem bieżącego'm iesiąca, upłynie termin przepisany 
Prawem z r. 1825 do ogłoszeń o przystępujących, Dy­
rekcja Główna bezzwłocznie zajmie się przyznawaniem 
pożyczek w listach zastawnych 3go Okresu Towarzy­
stwa. Nakoniec Radca Dy-rekcji Głównej, Skupień- 
sk i, odczytał zdanie sprawy, z którego dowiadujemy 
się, że wierzytelność Towarzystwa w Im Okresie wyno­
si złp. 29 ,065,900, a w 2m  Okresie złp. 310,275,100; 
ogół zatem wierzytelności Towarzystwa Kredytowego

czyni złp. 339,341,000, i takowa zahypotekowana jest 
na 257 dobrach Rządowych, i na 5 ,614  dobrach prywa­
tnych. Listów zastawnych 2go okresu znajduje się w o- 
biegu za złp. 184,402,000. Należność do poboru od sto­
warzyszonych, wynosiła w ubiegłem półroczu złotych  
15,606,881 gr. 26; na to wpłynęło złp. 10 ,950,502 g. 12. 
Zalegało na dobrach z d .z/ i 4 Lipca r. b. złp. 4 ,656 ,379  
gr. 14. Za zaległość Towarzystwa wydzierżawionych 
zostało w półroczu dóbr 12, a sprzedanych 5. Należność 
do wypłaty za listy zastawne wylosowane i kupony pół­
roczne 2go okresu, wynosiła zł. 15,305,928 gr. 16; 
na rachunek tego wypłacono w półroczu złp. 9,108,wio  
gr. 2; pozostaje do wypłaty dla niezgłaszających się po 
odbiór należytości, złp. 6 ,137 ,012  gr. 14. Za listy za­
stawne wylosowane i kupony półroczne z Igo Okresu lo -  
warzystwa nieodebrana należytość wynosi złp. 464 ,904. 
Fundusz z kar, exekutnego i innych nadzwyczajnych 
wpływów uzbierany, wynosi złp. 19,565,704 gr. 19; 
z którego, stosownie do art. 8 przepisów dodatko­
wych do Prawa o Towarzystwie Kredytowem z roku 
1838 oraz art. 18 Prawa z dnia ®/2° Kwietnia roku 
1853’, złp. 18,117,450 gr. 18, stanowić ma ogólną  
własność Towarzystwa bez podziału na okresy, która 
dopiero po wycofaniu z obiegu listów zastawnych 2go  
okresu, na cele ogólnej użyteczności, obróconą zostanie; 
zaś złp. 1 ,448,254 gr. 18, należy wyłącznie do dóbr, 
obciążonych pożyczką Igo okresu Towarzystwa, złp. 
29,065,900, w roku 1854 ukończyć się mającą. Sum­
ma powyższa obróconą zotanie na pokrycie nieumo- 
rzonego jeszcze z dóbr tych długu złp. 1 ,257,660 gr. 12; 
reszta zaś złp. 190,594 g. 6, po wrócona dobrom będzie. 
Tym więc sposobem, dobra w lym  okresie Towarzy­
stwa zostające, nietylko wolne już są od opłaty nale­
żnych od nich rat Grudniowej 1853 i Czerwcowej 1854  
r.."ale nadto, z opłat wniesionych będą miały zwrócone 
po gr. 19*/s na każde 100 złotych udzielonej pożyczki. 
Objaśniono w końcu, że stosownie do art: 20  Prawa 
z dnia8/ 2» Kwietnia 1853 r. na korzyść tych tylko dóbr 
z Igo okresu Towarzystwa, powyższe obliczenie obe­
cnie nastąpi, które zaciągną nową pożyczkę w 3cim  
okresie Towarzystwa: inne zaś, w myśl art: 8 dodatko­
wych przepisów do Prawa z 1838, odliczenia takowego 
dopiero po dniu 31 Maja (12 Czerwca) 1854 r. żądać 
będą mogły.

JW. X. N owicki, Oficjał Katedralny i Dziekan, Czło­
nek Komissji Rząd: S. W. i D., powrócił z Nowogeor- 
g iew ska .

J W. Radca Stanu Kochański, Pomocnik Inspe . . 
G łów nego Służby Zdrowia w Królestwie, wyjec a

JW. R ogozińska, Małżonka Rzec^ u , ( f a 
Stanu, Prezydująeego w Prokuratorji K ró le s tw a ,  wyje
chała do Częstochowy.
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Jeden z łaskawych Czytelników naszych, nadesłał do 
Redakcji Kurjera  k. 30, żądając objaśnienia, czy Kuro­
pa tw a  w tych czasach może rs. 1 k .2 0  kosztować. Nad­
mieniamy przeto, że gdy polowanie na to ptastwo sprze­
ciwia się przepisom, albowiem dopiero we Wrześniu po- 
zwolonem zostanie, przeto i żadnej ceny dziś stanowić 
nie można. Zresztą młode kuropatwy tak jeszcze są ma­
łe, iż wcale na użytek obrócone być niemogą; wybija­
nie zaś starek, a tern samem wystawianie całych stad 
młodzieży na zniszczenie przez pozbawienie ich opieki, 
nietylko jak powiedzieliśmy wyżej, sprzeciwiało by się 
zasadom polowania, ale nadto byłoby nie ludzkością nie 
do przebaczenia. Tylko bowiem oszczędzaniem ptastwa 
i zwierzyny, możemy się dochować takowych, jak  na­
wzajem przekraczaniem granic umiarkowania w polo­
waniu tychże, możemy je zupełnie wytępić. Co do kop. 
30, te wcielone zostały do funduszów dla Warsz: Tow: 
Dobr: zbieranych.

Wczoraj otrzymaliśmy przez pocztę z dóbr Kopyto­
w a, gąsienicę, znalezioną na naci kartoflanej, a mają­
cą 4ry cale długości. Gąsienica ta równa się grubo­
ści palca, jest w karby ciemne, zółto-zieloua, nakrapiana 
czarno. Opatrzona jest 10 nogami i ogonkiem. N aj­
starsi ludzie nie pamiętają, aby taki rodzaj owada 
widziano w Powiecie. Hrubieszowskim  w Guberoji Lu­
belskiej. Że zaś sztuka ta znalezioną została na naci 
kartoflanej,  a kartofle w tym roku uległy miejscami za­
razie, przeto upraszamy szanownych PP. Naturalistów, 
o łaskawe zajrzenie do Redakcji Kurjera, dla obejrze­
nia tego owadu, i udzie len ia  nam  bliższych o nim  
objaśnień, dla podania do powszechnej wiadomości. 
Rtoby zaś z Czytelników naszych, chciał go obejrzeć, 
może również codziennie zgłosić się, a w każdym czasie 
okazany im będzie, za wrzuceniem co łaska do puszki 
dla Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci, stosownie 
do woli nadsyłającego.

Z drukarni Stanisława Strąbskiego, wyszedł R zu t  
oka na dotychczasową pierw otną Polską historję, pr: 
Augusta Bielowskiega. Jest to treściwy wypis z trzech 
x iąg  tegoż autora, dzieła wydanego we Lwowie 1850 r. 

. n: Wstęp krytyczny do Dziejów Polski, przedmiot, 
tóry żywo nas obchodzi, a same dzieło wywołało roz­

biory najpoważniejszych naszych badaczy. W tym krót­
kim zarysie z własnego dzieła, autor zwraca uwagę na 
najświeższe a najważniejsze swoich badań owoce. G łó­
wny skład pomienionej rozprawy, jest w X ięgarni P. 
Klukowskiego. Ceną exemp: kop: sr: 60.

Nie tylko we wszelkiego rodzaju gałęziach przemy­
słu, ale i w rolnictwie, a mianowicie w uprawie ziemi, 
m yślą  o zaprowadzeniu nadzwyczajnych zmian. Nieda­
wno bowiem w A nglji wyszła xiążeczka pod tytułem 
Talpa  (kret), w której autor wydaje wojnę pługom, ło ­
patom, motykom, bronom, jednem słowem wszystkim 
dotąd używanym narzędziom rolniczym, a na ich miej­
sce, jako wzór rolnictwa stawia nam, kogoż, oto......
kreta. Utrzymuje on żeaby ziemię spulchnić i oczyścić 
z perzu, a nadto uczynić przenikliwą dla nawozu i dla 
wpływów powietrznych, potrzeba koniecznie naślado- 
wać"kreta, czyli uzbroić się jak on w pazury, i drapać

ziemię aż do spulchnienia. Motykę zaś i p łu g ,  uważa 
za przedawnione narzędzia. Nam dziś mówi, potrzeba 
tysiąca łap krecich  wprawianych w ruch za pomocą 
takiej siły, któraby opór najtwardszych gruntów zwal­
czyła. Tę siłę znajdziemy w parze, mogącej sprawić 
w urządzonej w tym celu machinie ruch obrotowo-po- 
stępowy i tak ryć ziemię żeiaznemi szponami, jak roz­
bija skrzydłami kół przy parowcach wodę. Ciekawi je ­
steśmy co na ten wynalazek powiedzą nasi ziemianie, 
to tylko dodamy, że na wystawie w G/ocester, sędzio­
wie przysięgli, udzielili medal za machinę do motyko- 
wania  (digging), która całkiem wychodzi z powyższej 
zasady; i że jeden krok jeszcze, a pług na wzór kreta  
wynalezionym zostanie.

Z okoliczności pogłoski O znalezieniu jakiegoś Koh- 
y-Nour w kraju tutejszym, przyporaiuamy sobie, że ś. p.
L. A. Drnuszewski opowiadał raz wiadomość, którą miał 
od starego wiekiem mieszkańca Nowego-Miasta. W r. 
1747, przy kopaniu fundamentów budowli przy ulicy 
Freta, użyty do tej pracy mularczyk, ujrzał w gruzie i 
piasku, jakiś  przedmiot błyszczący. Podniósł go, oka­
zał towarzyszom i staremu faktorowi, który przypa­
trywał się robotom. Ten, zachwycony blaskiem przed­
miotu, uznał że to był brylant nieocenionej wartości, i 
zapewnił mularczyka, że go zaprowadzi nazajutrz do 
jubilera, który mu tę znajdźbę sowicie zapłaci, byle mu 
tylko dobre dał faktorne. Mularczykowi przewróciło 
się w głowie: mniemał, że już jest Panem wielkim. Za­
raz tegoż wieczora co miał pieniędzy w kieszeni, wydał 
n a  traktam ent w szynk u  przy u l icy  Mostowej, a biednej 
służącej z którą miał się żenić, oświadczył, że z powo­
du zmiany losu, musi szukać sobie stosowniejszej par- 
tji. Nazajutrz pdszedł z faktorem do jubilera. Ten wziął 
w rękę mniemany brylant, rozśmiał się i oświadczył, 
że to było szkiełko, od mało wówczas jeszcze upowsze­
chnionych pająków kryształowych weneckich. Tu roz­
pacz mularczyka nie dałaby się opisać; faktora m ało  
nie roztrząsł,  runęły budowane zam ki na lodzie; żal 
mu było zmarnowanych oszczędności, a co najgorsza, 
pogardzona Marysia, także go znać już nie chciała. ; 
BOG jej jednak wynagrodził lekce ważenie narzeczone­
go. Wkrótce potem na processji Różańcowej u X X. 
Dominikanów, ujrzał ją  zamożny Obywatel, majster r y ­
marski i właściciel dwóch dworków; podobała mu się 
piękność i skromuość tej dzieweczki, poświadczyli jej 
dobre sprawowanie Państwo, u których zostawała, a 
więc poją ł ją  za żonę.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od J. A. rs. 1, 
i od A. G. kop. sr. 30, na światło przed statuą MATKI 
BOZKIEJ, przed Kościołem XX. Reform atów.—  Od 
J. A. rs.  1 na billard dla obłąkanych w Szpitalu Śgo J a ­
na B o ż e g o , i rs. 1 dla sierot pod opieką Warsz: Tow: 
Dobroczynności zostających.—  Od A. K. z prowincji, 
rs.  1 kop. 50, i od L. B. paczkę starej bielizny dla Ka­
leki na Lesznie.

Jużeśmy pisali o przyozdobieniu w okazałe gmachy 
ulicy Brackiej. Szczególnie zyskał punkt ten, gdzie się 
zbiegają ulice Chmielna, Szp ita lna  i Zgoda, tworząc 
plac obszerny. Przy tym placu, na rogu ulic Chmielnej
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i  B rackiej, znajduje się do sprzedania possessja  naro­
żna 7,000 arszynów kwadratowych, z frontem 128 ar­
szynów, gdzie dawniej stała Heca. Wartoby aby któś 
ten grunt nabył, i wystawił na nim gmach odpowiedui 
przeciwległemu domowi P. M ierzw ińskiego, a z no­
wej possessji będzie miał widok na wsze strony, bo na­
wet przez Chm ielną, aż na N ow y-Sw iat.

W podobnym rodzaju jak owi słynni bliźnięta Sjam - 
scy , przyszło na świat dziecię płci żeńskiej, we wsi Bor- 
gle , w Gubernji C zern ichow skiej, w Powiecie Głucho­
w skim . Dziecię to bowiem ma dwie głowy, jeden to- 
łuw , cztery ręce i cztery nogi, z których dwie tylne są 
zrosłe z sobą. Gazeta Medyczna K ossyjska , donosząc o 
tem, dodaje,iżdziecięto utrzymuje się przyżyciu. Matką 
jego jest wieśniaczka z tejże wsi Bor gle.

Wyszły zdruku ogłoszone w zeszycie Kwietniowym  
r. b. B ibljoteki W arszaw sk ie j, P ostrzeżenia  i  Wnio­
s k i  p isow nicze , T. S ierocińskiego, Professora tm eryta, 
jako dodatek do wydanego w roku zeszłym dziełka : Po­
g lą d  h istoryczn y i  k ry tyc zn y  na pisow nię Polską od  
r . 1808 , aż do naszych  czasów . E x e m p la r z y  P og lą ­
du  wraz z dodatkiem, chociaż w niewielkiej liczbie, do­
stać można w xięgarniach: M erzbacha, B ernsteina, 
L. Glucksberga, B inkow skiego, F riedlejna, Natan- 
sohna, Orgelbranda  i M. Fruh/inga, po cenie już da­
wniej ogłoszonej, exemplarz po k. sr. 60.

W tych dniach sprowadzono dla ogrodu P. Hosera 
n o w ą  nieznaną u nas dotąd roślinę, którą Bentham  bo­
tanik, nazwał Coleus blumei, (Pleetrantus scutelarioi- 
des). Roślina ta w r. 1851, poraź pierwszy ukazała się 
w Europie, przywieziona będąc do A m szterdam u  przez 
Pana .1. A. W illin g . Ojczyzną jej jest Jawa; pochodzi o- 
na z rodzi n y Labiatae  (wargowych) odznacza się szczegól­
niej pięknym ząbkowanym liściem blado-zielonym, na 
środku którego jest plama koloru miedzianego wpada­
jącego w purpurę. Kwiat jej jest także ładny, jak to 
wyobraża rycina w dziele van  H utte w tomie 8. {pag. 
141). Cieplarnię lubi umiarkowaną; latem zaś może 
być przesadzona do gruntu. Dana jej wszakże nazwa 
Coleus przez Benłhama, zdaje nam się, że nie jest wła­
ściwą, gdyż Coleus jest to pewien grzyb, należący po­
dług St: E ndlichera, do rodzaju C lathrus. Lepiej by 
było zatem zwać ją P leetran tu s blumei, które to na­
zwanie dodane jej zostało również przez Benthama ja ­
ko synonim. Z rodziny p lee tran tu s, znajduje się już 
kilka gatunków w Ogrodzie Botanicznym  w W arszaw ie, 
a których ojczyzną jest P rzy lą d ek  D obrej N adziei, Pe­
ru  \ Ar ab ja  S zczęśliw a .

' , .?k-rocznie tak i w chwili obecnej zuaezna ilość 
W łaścicieli pięknych Magazynów w W arszaw ie , uda­
ło się za granicę, za pokupem rozlicznego rodzaju w y­
robów według najświeższej mody. której w y m a g a  zbli­
żająca się pora-jesienna.

Oprócz znajdującego się już w Redakcji k u rjera , o- 
bruzu P. Z arzyck iego , złożono także krajobraz  m ło­
dego artysty malarzu, głuchoniem ego, P. Jaw orskiego, 
przedstawiający jeden z pięknych widoków z okolic 
W arszaw y. Krajobraz* ten wykonany z całą staranno­

ścią, godzien jest widzenia: dla tego też każdy z m iłośn i­
ków sztuki, może się przekonać codziennnie o jego  
zaletach. P. Jaw orski, to także jeden więcej z uczniów' 
szkoły sztuk pięknych w W arszaw ie , którzy dali się  
poznać ze swego pięknego talentu.

Nakładem Składu uót muzycznych Bernstejna  przy 
ulicy Miodowej Nro 483, wyszła nowa kompozycja pod 
tyt: Troika, Chant national, pour le pjano, par Ferdy: 
Bejer, w edycji tańszej, i sprzedaje się po kop. 2 2 l/z  za 
exemplarz, we wszystkich Składach nót w W arszaw ie  
j na prowincji.

Ogródek przed domem P. A. P rzezdzieck iego , przy 
uli: Senatorskiej, obok figury Ś. Jana Nepomucena, tak 
pięknie tej wiosny urządzony, przyozdobiony został 
w tych dniach gustowną ławeczką żelazną, w guście 
znanych mebli pd tes , otaczającą drzewo je s io n u  zw ie-  
sistego , w środku ogródka stojące. Ławeczka ta na­
der misternie pleciona z żelaza, jakby z tr z c in y  h isz­
p ań sk ie j, zrobioną została w fabryce tutejszej Pana 
Mint er.

Moda w tej chwili spoczywa. U inodniarek to się zo- 
wią cza sy  ogórkowe. Rzeczywiście każda z Dam zaopa­
trzyła się już w ubiory letnie, a do zmiany na jesienne, 
jeszcze kilka tygodni czasu. A zresztą, tego lata dla 
deszczów, nie tyle można używać, żeby się ze strojów  
letnich na później niezostało. Z P a ryża  donoszą, że 
tam kolor m akówkowy  (coquelicot) i grenadow y, są  
najmodniejsze; stroją nimi powszechnie czepki, kape­
lusze, włosy etc.; obszy wają garnirowania z innych ko­
lorów. Kobiety blade łagodzą barw y  powyższe, miesza­
niem do nich ozdób koloru bledszego.

Miła to rzecz dla wszystkich czuć umiejących, gdy 
miejsca pomnikami sztuki uświetnione, dostają się w rę ­
ce takich właścicieli, którzy nie tylko odzierać się im  
z ozdób nie dają, ale prócz tego sobą im przyczyniają 
historycznej na przyszłość świetności. Nie ma mieszkań­
ca W arszaw y, któryby nie cieszył się że podobnego lo ­
su, pięknej K rólikarn i powinszować może. Dzisiejszy 
właściciel tej willi, dopiero od lat 4ch ją posiadając, już 
odnowił pałac zewnątrz, dopełnił jego ozdób wewnątrz; 
opasał cały park bezpiecznena ogrodzeniem, to murem  
i żelaznemi sztachetami, to trwałą palisadą it. p., przez 
co zapobiegł częstemu przedtem uszkadzaniu lub szpe­
ceniu wszystkiego co w miejscu tem natura i sztuka 
pr.zychodniosvi miłego przedstawia. Woda, która jest 
ogrodzeniem równie jak mur zabezpiecza jącem a ko- 
rzystniejszem od niego, bo nietaroującem widoku, w cią­
gu teraźniejszego lata w K rólikarnią  od strony wscho­
dniej pałacu, zaczęła się szklić jak kryształ. Nie dosyć 
na tem: za wyczyszczonym stawem który tam oddawna 
istniał, rozleje się wkrótce inny, trzy razy rozleglej^y  
od dawnego, i wtenczas te malownicze topole, z któ­
rych jednę bocian corocznie swem gniazdem ożywia, 
ukażą się na wązkim smugu ziemi, z dwóch stron w o­
dami ściśnionym. Lecz to tylko inaterjalue upiększenia 
sławnego miejsca. Wie każdy o innych ktokolwiek 
słyęzał te imiona Xawery i Julja zXiążąt Druckich- 
Lubeckich P usłow scy.n
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W d. ” / 2 3  b. m. o godzinie l it e j  z rana, na placu Mu­
ranów  zwanym, odbędzie się exekucja postawienia pod 
pręgierzem, Mośka L ajzerow icza  Belfera  i Ryfki Gold­
berg , za rabunek, liczne kradzieże, ucieczkę z aresztu^ i 
transportu, wyrokami prawomocnemi na pozbawienie 
wszelkich praw i osiedlenie w mniej odległych Guber- 
njach S yberji skazanych.

W dniu 17 Kwietnia r.b. zmarł w D reźnie, w 70 ro­
ku życia, ś. p. Hippolit W ilson, b. Officer Sztabowy b. W.
P . z czasów Xięstwa W arszaw sk iego , Krzyża Wojsko­
wego Kawaler. Urodzony w W arszaw ie , od lat kilku­
nastu osiadł w D reźnie, gdzie powszechny zyskał sza­
cunek. Rozum ukształcony podróżami, pracą i do­
świadczeniem, czynił jego towarzystwo miłeip, pożą- 
danem i korzystnem. Oby BÓG osieroconej Zonie je­
go Marjannie z Gautierów, dodał mocy do zniesienia 
tak bolesnego ciosu.—  J-

Doszła tu wczoraj smutna wiadomość, że dnia one- 
gdajszego, w dobrach swoich Bieniew , rozstał się z tym 
światem, ś. p. Onufry Mleczko, znany z starannych do­
świadczeń w zawodzie agronomicznym, i rozległych 
przemysłowych przedsiębierstw. Żył lat 60. Nabożeń­
stwo żałobne za Nieboszczyka, odprawionem będzie 
jutro w Kościele parafjalnym w Ż ych lin ie  za Łow i­
czem .

W d. 27 z. m. (8 b.m.), umarł w K ijow ie, po krótkiej 
słabości, ś. p. Stanisław W eryha-Darews/ci, Dziedzic 
miasta T etrjow a  w Gub: K ijow skiej;w Opiekun sierot i 
n ie d o s ta tn ic h .  S k o n  j e g o  o p ł a k u j ą  Z o n a ,  K r e w n i  i l i­
czni Przyjaciele.

Na ostatnich targach W arszaw sk ich  i P ragsk ich , 
płacono: ż y ta  czetwert rs. 6 kop. 81; p szen icy  rs. 9 
k. 48; jęczm ien ia  rs. 4 kop. 851/*; ow sa  rs. 4  kop. 3; 
sia n a  furę jedno-konną od rs. 3 k .45  do rs. 5 k. 55; 
sian a  furę parokonną od rs. 5 do rs. 7 kop. 50; słom y  
furę zwyczajną od rs. 1 k. 80  do rs. 2 kop. 70; k a r­
tofli czetwert rs. 2 kop. 58; okow ity  wiadro rs. 3 kop.
6; szu m ów ki wiadro rs. 1 kop. 83.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze A tilla , Panna S pezzia  5-kroć, oraz PP. Dobr- 
sk i  6-kroć, B u tti 3-kroć i Bremond  4-kroć.

A nglja.—  Królowa wróciła na wyspę W igh t po wiel­
kiej rewji morskiej w S pithead. X iążę P ru sk i, który 
także na tej rewji znajdował się, wraca na ląd s ta ły .—
W Londynie odbyto niedawno m eeting, w celu ułoże­
nia środków do zebrania składki dla ofiarowania daru 
narodowego Pani Chisholm, od lat 14tu zajmującej się 
energicznie kolopizacją A u stra lji i umoralnieniem wy­
chodźców, (i teraz tam popłynęła z trausportem m ło­
dych dziewcząt kandydatek do małżeństwa).—  Z M al­
ty  donoszą, że tam spodziewają się nowych trzech okrę­
tów linjowych, które wzmocnią flottę w Besika. —  
ZK antonu  donoszą, że to miasto ch ińskie  wprawdzie 
dotąd spokojne, ale co dzień lękają się tam wybuchu; 
E u ro p e jczycy  liczyć mogą wówczas tylko na własną 
siłę i odwagę. (Jour: de St: Pet:.—  Neue Pr: Ztg).

A b s t r j a .— Cesarz w dniu 14 b. m. przybył do Ischl.
■—  Wkrótce rozpoczną roboty kolei żelaznej pomiędzy

W eroną  i Trydentem .—  K orrespondencja A u strjacka  
organ pół urzędowy, donosi, żena mocy postanowienia 
Cesarskiego z 13go b .m ., stan oblężenia w W iedniu, 
P radze , i twierdzach czeskich: Josephstadt, There- 
sien sta d t i K on igsgraetz, z d. lym  Września zniesio­
nym zostanie.—  W edług otrzymanych w ministerjum  
rapportów, przemysł A u str ji  wzrasta ciągle, pomimo 
niektórych zawad, jakie konsumpcja spotyka.—  Kon­
ferencje o Lom bardję  już ukończone zostały; P. B u rger  
wkrótce opuszcza Wiedeń, ale Hr: Rechberg  nie wra­
ca do Medyolanu. (Schl: Ztg).

F r a n c j a .  P a ry ż  15 Sierpnia. —  Od 2ch dni P a ry ż  
przepełniony jest cudzoziemcami i osobami z prowincji 
przybyłemi dla widzenia wczorajszej rewji i dzisiejszych 
zabaw. Rewja odbyła się bardzo świetnie, pogoda sprzy­
jała. Cesarz wjechał konno, otoczony licznym orsza­
kiem przez łuk de 1'Etoile; Cesarzowa kwadransem  
wprzód przejechała w powozie. Przejechał szybko przed 
frontem wojsk rozciągających się od łuku de 1'Etoile 
do pawilonu zegarowego w T uileries, i dalej na dzie­
dzińcu Tuileries, (tam stały dwie dywizje bataljonami i  
brygadami) i plaeu Caroussel. Przejechawszy liuję, Ce­
sarz wrócił pod pawilon zegarowy, i zaczęła się defila­
da. Najprzód przeciągała gwardja narodowa, i Panowie 
gwardziści wkrótce po2ąj, już mogli wrócić do domów; 
za nią sz ły : bataljou St. Ćyr, inżenjerja, lsza i 2ga dywi­
zja piechoty, sapery, pompiery, żandarmerja wyborcza i 
gwardja P a ryża , artylerja, jazda, piechota linjowa i lek­
ka, strzelcy piesze, żandarmerja Sekwany. Defilada 
trwała 3 kwadranse. Małą l iczbę  zaprosin wydano do 
Tuileries dla widzenia rewji; tameczni widzowie skła­
dali się z rodziny Cesarskiej, zrodziu Ministrów, z Na­
czelników obcych legacji; wielu osobom, które sądziły 
że posiadają do biletów prawo, odmówiono. Przygoto­
wania wszystkie do uroczystości dzisiejszej już wczoraj 
ukończono; rzecz to rzadka w P aryżu , gdzie uroczysto­
ści już się kończą zwykle, a przygotowania jeszcze się ro­
bią. Dziś dotąd najważniejszą częścią uroczystości by­
ły bankiety. Pierwszy wspomnieć należy ratuszowy, 
dany przez Radę miejską Ministrom i dygnitarzom; Pre­
fekt miał mowę toastową, w której bardzo przyklaski­
wano napomknieniu, że Cesarzowa coraz bardziej staje 
się: »W ielką Mistrzynią dobroczynności bawiono się  
do 9ej. Bankiet B on apartystow ski, prezydowany przez 
P. Belmontet, także się odbył z zapałem, i trwał zna­
cznie dłużej; innych także mniej znaczących kilka było. 
Nie zapomniano też o dobroczynności; dla ubogich prze­
znaczono 80 ,000  fr:; rozmaite też zakłady rozdawały to 
suknie dzieciom biednym, tochleb, a nawet jeden znich  
rozdał 500 biletów do kąpieli. Popołudniowe zabawy by­
ły bardzo świetne na Placu M arsowym . Artyści hipodro­
mu przedstawili widowisko Obozu Z ło tego  [Cam pyd'or), 
tak nazwano zjazd H enryka V lllg o  A ngielskiego, i 
F ran ciszka  Igo F rancuzkiego, Królów w r. 1521, pod 
C alais, gdzie Panowie A n gielscy  i F rancuzcy  w ystę­
powali z niesłychanym przepychem; (dziś Artyści ka­
walkadę wkośtjumach z owego czasu podobnie nazwa­
li). Akrobaci i klowny bawili obecnych sztukami roz- 
licznemi. Pari G odard  puścił się balonem, pod którym
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■ i • wvwracał Naiciekawszem przebywa się Humayun /capu, czyli Wysoką Bramę
na trapezie  koziołki pa] . • j_ jL ; ■ P u: (Porte). Ta to bram a dała swe nazwanie dyplomacji tu-
hvło iednak pokazanie się sławnej 75-letmej Fani (rorip). * _  im nm nńxkiem u. Xie
Sacqui, dziśnatem samem miejscu na którem zachwyciła
nieboszczyka Napoleona, który jej dał p ierw sze­
go akrobaty Francji; tańczyła na sznurze, długim 
stón n a  115 stóp od ziemi wyciągniętym. Smutny był 
widok tej starości na linie. Wzięcie Laguat udało się 
bardzo, w tym celu trzecią część boku północnego pla­
c u  zajęto dekoracją wiernie przedstawiającą miasto 
Laguat; do tej pantomimy użyto wszystkich Artystów 
cyrku, i przeszło 600  żołnierzy; bito z karabinów ja 
i .a rew ji  jakiej. Regaty i wodne igrzyska także mnó­
stwo ciekawych ściągnęły: zwycięzcom ^ z d a w a n o  me­
dale wartości 200, 90  i 40 franków Przygotowania
do i Iluminacji są n i e z m i e r n e .  —  Fajerweik
Inwalidów trwać będzie godzinę; zajmuje on ó ^  
t rów  długości; równego mu nie .widziano 
Monitor z dnia 7 b. m., doniósł, ze " UA^ N lEJSZY 
ści z Petersburga  z daty 3 b. m.. - * przysłaną 
CESARZ Wszech R ossji. z a t wi e r d z i ł  no , ^ e r M e -
mu z W iednia, i przystaje na PWJJ*b ZIDjany. (Ind: 
go, jeżeli Porta  tę notę p r z y j m i e  bez zmiany, j.uu

BelH ^ A N M . - tDPckret zatwierdzający ustąpienia kolei 
• i n ie  zrobił dobrego wrażenia.—  P. Calderon
de /a Barca. dotąd Poseł w Stanach Zjednoczonych, 
nrzyiał ministerjum spraw zagranicznych. Sądzą, ze 
7 Dowodu niezadowolenia wywołanego dekretem o ko­
lejach żelaznych, gabinet u s t ą p i . -  Królowa przyjmowa­
ła  Posła M exykańskiego; pierwszy to Poseł tej Rzeczy- 
n o sD o lite j  w Madrycie; wnioskują że rząd cos ważnego 
układa z P r e z y d e n t e m  Santa-Anna; mówią o przywró­
ceniu Królestwa M e x y  kańskie go  i oddaniu tej korony 
In lln tow i H iszpańskiem u.—  W E skurja lu , „ a p ra w j  
i v w o  prowadzą. -  Mieszkańcy M adrytu  tysiącami te ­
raz odwiedzają La Granja i tameczne pełne chłodu par-

T c r c ja  —  Z Sm yrny  donoszą, że gromada 'lurków  
a u k c j a .  u  y  a  , a r n hi n eco Oie-

reckiej, a następnie i Państwu Ottomańskiemu. Nie­
gdyś Sułtani mieli zwyczaj dawać posłuchanie przyno­
szącym prośby, u wejścia ze swych namiotów', a później, 
kiedy przestali prowadzić życie koczownicze, u bramy 
swych pałaców. Siedzieli wtenczas na koniu, i wyda­
wali nieodzowne wyroki; dla notowania tych wyroków, 
u bramy byli pisarze, którzy je redagowali, i wydawali 
z nich odpisy lub same autentyki- stronom interesowa­
nym. Stopniowo, w miarę jak się Państwo rozszerzało, 
pomnażała się liczba tych pisarzy wraz z liczbą spraw, 
ale Ciało tych to pisarzy zachowało nazwanie W ysokiej 
Bramo, mimo to, iż obszerny lokal, który był wyzna­
czony na ich biura, jest położony daleko od bramy Hu­
m ayun kapu. W ysoka Porta teraźniejsza czyli hotel 
Ministerstw, znajduje się u stóp wzgórza, na ktorem stoi 
Atm eidan  i Aya Sofia. Ze sposobu, jakim pierwiastkowo 
wydawane były decyzje Cesarskie, powstało wyrażenie 
Strzem ię Cesarskie. Niedawno jeszcze, przed laty 
wszystkie akta dyplomacji tureckiej, były datowaue od, 
strzem ienia Cesarskiego. W r. 1807, P. de B eam  ot- 
sins, urzędnik Poselstwa Francuzkiego  w Konstanty­
nopolu, pisał: »Rozkazy do wojska, dekreta panują­
cego, wyroki w sprawach, wydawane były z koma, 
i  temu to dawnemu zwyczajowi przypisać należy w yra­
żenie od Cesarskiego strzem ienia. W aktach ministe­
rialnych w dyplomatach do Posłów, w firmanach wy­
dawanych od W ysokiej Porty, znajdujemy stale to wy­
rażenie, zarazem wszystkie noty od Posłów do Porty, 
są adresowane do S trzem ien ia:' Dziś ten sposob m ó­
wienia zn iknął w pismach dyplomatycznych; u*na“ °  
go za poniżający dla Posłów, którzy figurowali jakby 
stojący u nóg Sułtana siedzącego na koniu; ale co do 
W ysokiej Porty, to wyrażenie pozostało, jakkolw iek  
dziwaczne dla tych, którym pochodzenie jego nie jest 

 „ M o i  P a n i e ” , rzekła żona, »Pan jesteświadom e.—  »Mój Panie 7 „ ------
podchmielony!" »Proszę mnie nie kompromitować,

1CRCJA. -  . V T ; ^ 7 T t ó ^ z a r o b i l i  nieco pie- odrzekł mąż, upiłem się winem, a ten tylko jest pod-

’ & chmielony' kt0 T P’Je ^cuzką  Admirałowie wy sadzili na ląd kompanję pie 
choty by na przyszłość podobne zbrodnie me powtarza­
ły się W Sm yrnie  żółta febra grasuje, z powodu go- 
rąca niezmiernego; » cienin bs » a  p .  32  «  
m iara .—  Rząd turecki puścił w obieg zaoO 'mllJ e
piastrów papierowej monety; bogaci Baszowie 
ty, dostawiają mu pieniędzy; Urzędnikom pensje zmme 
szono o 25 procent; ztąd wystarczają na u z b r o j e n i a ,  a i e  
jeżeli to potrwa dłużej, to Porta  z finansami 
długo zostawać będzie w deficycie. (Jour: de 8t. Fei.j

W łochy.   W R zym ie  w dniu 6 b. m. czue się aa
lekkie trzęsienie ziemi. Od półtora miesiąca gorąca 
w R zym ie  niezm ierne; w cieniu term om etr pokazuje z 
Stopni; zewsząd dochodzą skargi na suszę. Dowoź zdo- 
ża bez cła z zagranicy do Państwa Kościelnego, 
niedozw olonym . (Neue P r: Ztng). . . . .  ~ .

R o z m a i t o ś c i . —  idąc z górnego dziedzińca' 
czyli pałacu Sułtańskiego (w K o n s ta n ty n o p o lu  ao w e- 
czetu Śtej Z o f j i  i do A tm e id a n ,  dawnego hippodromu.

Z A R A D A.
Jeźli p ierw si  i d ru d zy  kogo odwiedzają,
Pewno mu przyjemności wcale nie sprawiają.
Gdy zaś do wspak pierw szego , dodacie wprost trzec ie ,
Że należy do zwierząt, zapewne powiecie. 
f P s z y s t e k  chociaż do niższych na świeeie się liczy,
A przecież swoim wyższym zwykle przewodniczy.

(Zeszła Szarada Kamea).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Baługiańska Antonina Wdowa po Rad: Tajnym z Marjenbad; Bor­

kowski Miecz: Hr. z Radomia nr625; Ciechomski Józ: Oby: 
zowa nr 1352; Fedorow Kapitan z Moskwy nr 625; Gawroński Win- 
Urzed: Banku z Drezna nr 541; X. Kozłowski Ant: P l e b a n  z W ie -  
cieco nr 74; Królikiewicz Porucz: z Jarosławca nr 2241; a ?. 
wski Hen: Hr. z Końskich nr 570; Melcnicwski Jan Urzę : p ;‘tcba(_ 
nr570; Michałowska Elżbieta Oh: z Cesarstwa , . i .  m q ś c |
kine And: Arty: Akad: JEGO C E S A R S K O -K R O L E V V ^ 
sztuk pięk:,zRzymu nr 634; ZablndowskiMich " uP

» O M IE S IE W Ł l.;debrać mo,Ba m
Zgubioną Y IĄ & K Ł Ę  do Nabozenstwa, 

udowodnieniem w  Drukarni Kurjera.
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S K L E P  w raz  z mieszkaniem, w  bardzo korszystnem  m iej­
scu, je s t do najęcia od Sgo Michała r. 1853, p rzy  ulicy Bielań­
skiej pod N r 609. W iadom ość u Gospodarza tegoż domu.

Są do sprzedania po cenie um iarkow anej, KONIE 
Rossyjskich zaw odów : l)Z rzeb iec  skaro-gniady, la t 
7, czystej Turkm eńskiej ra sy , k tó ry  dla piękności i 
s iły  swojej, rekomenduje się da zaw odów ; 2) Ź rze- 

Łiec gniady, dobrze ujeżdżony, k tó ry  także dla piękności sw ojej, je s t 
zdatny  do zaw odów ; 3) Klacz ciem uo-szpakow ata, doskonale u jeż­
dżona dla damy; 4) para  Koni skarogniadych, m łodych, ry s is te j 
ra sy j dobrze ujeżdżonyehdo powozu; 5) para Szpaków, dobrze u- 
jaźdzonych i młodych. Ż yczący takow yeh, mogą je  widzieć w e 
w si Czyste, za W olskiemi Rogatkam i. W iadom ość n W łaścicielki 
domu, p rzy  spacerowym  Ogrodzie.

Pew na osoba, z dobrej familji, życzy przy jąć  
I g *  obow iązek KA1NHI, w  znacznym domu, ręcząc 

za zdrow y pokarm . Bliższą wiadomość pow ziąść 
można pod N r 450 p rzy  ulicy K rako.-Przedm :, na 

3m p ię trze  od ty łu .
OSOBA jad ąca  swoim powozem ex tra-pocztą , przez L u ­

blin , Dubienkę do Lubomia, w  przyszłym  tygodniu, życzy mieć 
TO W A RZY SZK Ę podróży na wspólny koszt. W iadomość przy  
ulicy Zakroczym skiej w domu pod Nrem 1860, u Gospodarza.—  
Pod tym że Num erem  je s t do w ynajęc ia  MIESZKANIE dla Stola­
rz a , S telmacha, Lakiernika lub innego Rzemieślnika.

POWÓZ lekki, nowym modelem budow any, 
na leżących resorach; i p a ra  KONiL rasow ych , 
czystej maści kare j, z okazałym  frontem , w raz  
z Z aprzęgiem  Rzymskim, je s t do sprzedania każde­

go czasu przy  u licy  R ym arskiej Nro 741. W iadom ość w  p a r te ­
rze  po lew ej stronie bram y.

LOKAL sk ładający  się z 2ch Pokoi i Kuchni, na lm  pię­
trze od frontu , w  blizkości Kolei zelaznej, jest do w ynajęcia  za ­
ra z  lub od k w a rta łu . Cena lokalu rs. 23  kop. 50 kw arta ln ie . 
W iadom ość powziąść można przy  ulicy Siennej pod Nrem 1491, 
w  tym że lokalu.

Ń M Ł E S iC tt A N łA E  na calem lm  p iętrze, z Balkonem, Świeżo 
odnowione, sk ładające się z 6u Pokoi, z Kuchnią ang:. S tancją dla 
służby , D rw alnią, G órą, P iw nicą, S tajnią i W ozownią, do w y n a­
jęc ia  każdego czasu, lub od Igo Października r. b., p rzy  ulicy L e­
szno pod N r 702. J

T rzy  LOKALE na lm  p iętrze, sk ładające się  z 2ćb Pokoi, 
3ch Pokoi i 4ch Pokoj, do każdego Kuchnia, Drwalnia i P iw nica, 
są  do w ynajęcia od Sgo Michała r. b ., w  domu N° 2864 przy  uli­
cy  Tamka. W iadom ość u W łaściciela lub Rządcy Domu.

HOCZOBRYK poczw órny, na stojących 
resorach, z wszelkiemi rekw izytam i, używ any , ale 
w  dobrym stanie będący, do podróży zdatny, je s t 
do sprzedania za nader przystępną cenę. W iadomość 

u Rządcy domu N ro 1253, przy Ulicy N ow y-Św iat.
B R Y C K K A  na sposób angielski kare tk o w ą r o ­

botą,^ ca ła  k ry ta , z  oknami i la tarn iam i, z  kufrem, 
na leżących resorach, bardzo lekka, na parę  koni i do 

pojedynki, za pom iernąceuę do sprzedania pod N r 1304 p rzy  u licy  
N ow y-Ś w iat, w  domu P. Kwietniewskiego P iekarza. W iadomość 
u  W łaściciela domu.

Jest do sprzedania FOHTEPJAIV now y, o 7u 
oktaw ach, z mechaniką angielską sta low ą, dotych­
czas mało komu zaauą. W iadom ość przy  ulicy Pod­
w al pod JVr ?05„ na 2 in,p ię trze ;—  tam że pow ziąść 

można wiadomość o KLĄW IKORDZIE m ahoniewym , o 6u okta­
w ach, zupełnie w dobrym stanie, za rs r . 30. S tróż m iejscowy 
w skaże pokoj, w którym  mozua len fortepjan widzieć.

Sześć POKOI z Kuchnią angielską, Spiżarką, D rw nlką, do 
w ynajęcia każdego czasu, lub od Sgo M ichała r .  b., w  domu Ńa- 
tansoua, przy  ulicy N alew ki N ro 2244 a.

Dwie KAHETIT z powodu wyjazdu* są do 
sprzedania za bardzo pom ierną cenę; z k tórych je -  

I "  dna poczwórna podróżna, ze yeszelkiemi pakunkami,, 
a druga m iastow a bez pakunków; co do pierw szej 

■wiadomość w  domu P etyskusa u S tróża Antoniego; d ro g ą  żaś

widzieć można w  fabryce powozów u P ana Emmel p rzv  ulicy Ma­
zowieckiej N ro  1350. "

D w a PO łlT E P JA W , jeden now y, drugi 
używ any, są do najęcia lub sprzedania pod N r 636 /7  
pi zy ulicy T rębackiej, w  domu W . S zustra , pomię- 
dzy Hotelem Angielskim a domem S teinkelleru , na lm  

p ię trze, W'chod z podw órza na lewo.
P izy  ulicy N alew ki Nro 561, w  dom u-gdzie by ł 

aw'nicj Rząd G ubernjalny W arszaw sk i, są  do sp rze­
dania z wolnej rę k i, w  każdym  czasie, różne sta re  

* MEBLE, jako  to : Szafy, B iórka, S to ły , Fotele i 
K rzesła. W iadomość w  tymże domu.

MSjOHKIENJIEC: p rzy b y ły  z prow incji, k tó ry  ukończył 
trzy  k tassy , chciałby umieścić się w  jakim  handlu lub zakładzie; 
zycząący sobie mieć takow ego, raczy zostaw ić swój adres w  han­
dlu W . W ojczyuskiego, obok Redakcji K urjera .

Jest do sprzedania POHOZ (T lu lbery) angiel­
skiej robo ty , mało używ any, ze w szystkiem i r e ­
kw izytam i, za um iarkow aną cenę. W iadomość w Sa- 
skim hotelu pod N r 1.—  Tamże je s t  KOŃ siw y , la t 

5, dobrze do zaprzęgu ujeżdżony.
LOKAL na lm  piętrze, w  środku m iasta, sk ładający  się 

z 3ch Pokoi, Przedpokoju i Kuchni, z obszernym balkonem, je s t  
do odnajęcia od Sgo Michała, za rs. 200 rocznie. Informację dal­
szą, udzieli Rządca hotelu Drezdeńskiego.

OSOBA uzdatniona do Kraw iecczyzny i wszelkich robot, ro ­
dow ita N iem ka, znająca dobrze sw ój języ k , życzy sobie p rzy­
ją ć  obow iązek BONY lub PANNY, w  znacznym domu. W iado­
mość powziąść można przy  ulicy Śto-Jerskiej pod Nrem 1776, 
w  podwórzu na dole na praw o.

SKTLCKCE WATE1IAT¥C;*\E (R eis-Zeigi), dla 
młodzieży Szkolnej, z zaręczeniem  trw ało śc i w yrobu, dostarcza 
Oddział Mechaniczny, przy  Instytucie Optycznym ,—  J. P ik, Optyk 
M. W ., ulica Mmdowa N r 497.

NOWOŚĆ.—  M ając na celu w ygodę P rześw : Publiczności, 
w y staw iłem  przy Moście Kąpiele Letnie Męzkic, sk ładające się 
w yłącznie z wielkiego omnibusu? bo ma długości arszy: 3 3 1/;) czyli 
łokci 4 0 , a szerokości arsz: 9 czyli łok: 12, w  około którego są  u- 
rządzonc w ygodne szafki pod zamknięciem do rozbierania; niemniej 
P rysuitz. Nicszezędząc nakładu w urządzeniu, jcdyuie dla p rzy ­
sługi ogólnej ustanow iłem  cenę od osoby po kop: 5; a  znany będąc 
od la t  ty luS zan : Publiczności, mam nadzieję, że mi nieodmówi sw o­
ich w zględów . —  N ovncki.

Rodowita P aryżanka, życzy umieścić się za BONDĘ, lub de 
T ow arzystw a. W iadomość przy ulicy K rak:-Przedra: pod N r 389 , 
u Rządcy domu.

m Opieka nieletnich D alitzow , w zyw a Szanownych P a ­
nów, k tó rzy  pozostawili sw e sta re  KAPEŁCIEE. 
w  fabryce kapeluszy niegdy Jana Dalitza, pod N r 551 
przy  ulicy Długiej, do odnowienia, lub odebrania na- 

p ow ro t bez odnowienia, iżby w  term inie to je s t  z kontem m iesią­
ca W rześnia 1853 r . po odbiór takow ych zgłosili się; po u p ły ­
w ie albow iem tego term inu, Kapelusze rzeczone przez licy tację 
sprzeldane zostaną; a zebrane za nie pieniądze, na cel Dobrocwyr 
ności złożone będą.

Je st do w ydzierżaw ieniu pod N r 1064 przy ulicy K rólew skiej, 
LOKAL, sk ładający  się z Sklepu na Szynk, z S tancją  i P iw nicą, 
oraz Garkuchnią. W iadomość w  tym że domu, u utrzym ującego 
Szynk.

DOM m urow any z oficynami drewnianem i, Ogro- 
Ig fat;* ; dem fruktoW ym  i gruutem  ornym , trzy  fron ta  m ają- 

cym, czyniący rocznego dochodu rs. 600, za rogatkami 
W olskiemi, naprzeciw ogrodu Ohma N ro 3112, je s t do 

sprzedania z wolnej ręki; podług ceny 5 ,000 rs ., czyni 12procent; 
resz ta  do ugody. Mozę pozostać ja k a  część kap itału  na gruncie, 
na la t kilka. W iadomość p rzy  ulicy Dzielnej pod N r 2374, na­
przeciw  domu Badań u W łaściciela.

. f o b t e p j a n  mahoniowy w dobrym sta
a X f tu im sa  ule, do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść 

można w  domu Blumberga N ro 2322 przy  aliey  
D zikiej, u Rządcy.
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w  dobrach K o rytków , Peic Opoczyńskim Gub: Radomskiej, 
;est  do sprzedania GO kóp TOPOLI W łoskich i Kanadyj­
skich, W  najlepszym gatunku, po cenach um iarkow anych. Blizszą 
wiadomość pow ziąść można w  samyehże dobrach, lub w  W a r ­
szaw ie przy ulicy Bielańskiej pod N r 602, u Rządcy domu.

LOKAL sk ładający  się z 7miu Pokoi pomiędzy temi SalaK  
\  Balkonem i P rzedpokój, Kuchnią angielska, Góra w ła s n a ,S ta j-J  
Unia i W ozow nia, do najęcia od Sgo M ichała, w razić potrzeby,t|p 
I mogo jeszcze być dodane 3 Pokoje obok tego Lokalu z n a jd u ją -g  
|jcc się. O raz 4 Pokoje z Przdepokojem  i Kuchnią augielską n a |  

'(^parterze, każdego czasu lub od S- M ichała przy  ulicy Smolnejó 
5|pod N r 1286b, w  blizkości N ow ego-Sw iatu idąc N ow ą drogą, 
j^jpo praw ej ręce  za ogrodem N ajw yższej Izby Obi a

Potrzebne  są  PA N N Y  uzdatnione do fabryki 
i M agazynu  mód. W iadom ość  u Krumholtza na Krak.- 
Przedm ieściu  pod N r  4 2 8 .  . .

FO LW A R K  35 w io rst od W arsz aw y , w e wsi W llkow ie 
Polskim , je s t do sprzedania z dużym Oprodem ^ k to w y rn ,  o ; 
tvm  żniwem inw entarzem  żyw ym  i m artw ym .

_______  kac!) i szacunku, można się dowiedzieć przy ulicy Mio­

dowej,
uzdatnionego Kapotek i CzepkóWft 

. s t r o j n y c h ;  oraz podręczne do Magazynu, p rzy  ulicy Długiej! 
fifiw Hotelu Polskim.

Duzv g arn itu r M E B L I  mahoniowych, n ieużyw a­
nych," to j e s t : Kanapa, S tó ł przed kanapę rokoko, dwa 
Fotele , 12 K rzeseł i Stolik do k a rt. je s t  do sprzedania 

a rs. 1 3 5 . W iadomość w  Składzie fabryki Oleju Łotosz:, przy No- 
vym Zjeździe, w p ro st Zam ku, w domu narożnym Krako: -Przedem :,

MOdi l"pa1dziern ika do najęcia w  domu Nro 439 na Krak.;-Przed- 
^  pvF.fBO, złożone z Salonu, 2ch Pokoi, Gabi- 

i u c k c . i u .  l b z e  *  ’  . . .  / ’  ? •  >
eto P r z e d p o k o j u ,  Kuchni ang: . piwnicy; (zyczący może rniec 
o ączoue do tego jeszcze 2 Pokoje). W  tym że domu od ulicy 
toziej, Sklep z 2ma Stancjam i, Alkierzem i 2ma P iw nicam i, na 
izvnk’ K aw iarnię lub mieszkanie spokojne.

Mam zaszczyt donieść Saanowmej Publiczności, iż w  moim uo- 
wo-założonym H O T E L l i  1- l C T K K S i B I T M i S I i I 'n  w  m. 
Ostrołęce Guberuji A ugustow skiej, dostać można każdego czas ,
,bok r o z m a i t y c h  trunków , wszelkiego rodzaju p o traw , przez bie­
głego kuchm istrza sporządzanych; za dobroć trunków  i ry c  .
usługę zaręczam .—  E i s e n b e r g .

Od Śgo M ichała do oajęcia za pom .eraą cenę, naprzeciw ko 
Sew erynow a, przy  ulicy A lexandria pod N r 2 1 72, l s z e  
T H O  z balkonem i pięknym na Saską Kępę widokiem, z r J 
nią i W ozow ią lub bez. Lokal ten podzielić się da na 2 części, 
z których w iększa sk ładać się może z 5ciu POKOI i obszernej 
Kuchni angielskiej.

ł  LOKAL na lm  piętrze, sk ładający  się z S a l o n u  Z  balkonem, ł 
» Pokoi 6, Spiżarni, Kuchni angielskiej, i innemi w ygodam i,w  do- 
5 mu gdzie Insty tu t wód m ineralnych, okna na ogród Saski w y - |  
? chodzące, p rzy  ul: Granicznej N r l ,0 7 7 a  od S. Michała do naję- ,  
le ia .  W iadomość w  tymże domu w  Z akładzie wód mineralnych |  
j lu b  w handlu J. L. F latau , p rzy  ulicy N ow o-Senatorskie].^ ........

1 H A T E K  2 4 0  c zy s te j k rw i S ask ie j, k tó ry c h  
p o ło w a  je s t  t r z y  i 4 ro -le tn ich , są  d° sp rzedan ia  
w  m a ję tn o śc i S zczaw in  w  Pow: O stro łę c  im, w e ­
na z ta k o w y c h  sp rzed an a  w  r .  b. po ta  a ro w  <>+

i p u d ó w  2 ‘/ 2 (c en tn a r).

W  domu M iutera, je s t  do w ynajęcia  trzy  w raz
Kuchnią i meblami, na miesięcy 2. W iadom ośću Rządcy omu.

Znalezione dwie sztuki PŁÓTNA; poszkodowany może o- 
debrać za udowodnieniem p rzy  ulicy Leszno, N r 669, u W ła śc i­
ciela domu; w  razie nie zgłoszenia się w  przeciągu miesiąca, P łó ­
tno niniejsze oddane będzie na korzyść Domu Starców  Gminy E - 
waugelicko-Augsburgskiej.—  Pod tym że N rem , je s t do sprzedania 
KANTOREK, antyk, dla b rak u  miejsca.

,  VVłaściciele nowo-otworzonego Z akładu » .%f»TKlłEO-, 
p T T P O I W E G l O ,  na Nowwm-Świecie pod N r 1255 , m ają . 
Sbonor ninejszem donieść szanownej Publiczności, iż na terazg 
Spracownia ich P o rtre ty  D aguereotypow e, a w  krótkim  czasie® 
| i  PHOTOGRAFICZNE, różnej w ielkości, wedle najnowszego? 
Qwynalazku, bez pomocy peuzla, w  rozm aitych wielkościach,? 
Szdelikatnością, na papierze i szkle w ykonyw ać będzie. Na celt 
pten umyślnie w y staw ili Altanę szklarnią, w  której każdy w y-i, 
Ggoduie w  15tu sekundach, P o rtre t swój zrobiony mieć będzie^

Potrzebne są P A I K X T  zdatne do Magazynu S tio jów  Dam ­
skich, jako też do Czepeczków, Kapeluszy i t. p. W iadom ość p rzy  
ulicy K rako:-Przedm : N r 450, w prost Kościoła X X . B ern ard y ­
nów , na lm  piętrze.

POKÓJ obszerny na Im  piętrze, od u l i c y  Senatorskiej, pod 
N r 451, je s t  do w ynajęcia każdego czasu. W iadom ość tam że nad 
Cukiernią P . G rohnerta.

ider-FABRYKA LUSTER - o  
I ZYDORA S I L B E R B E R G ,

ł p r z y  u lic y  M iodow ej p o d  N r  4 9 6 , w  dom u  1VIV. P io -  
5 ' tro iosh ich , d a iu n ie j p a ła c  B isku pów .
5 Z aopatrzy ła  swój G ł ó w n y  S k ł a d  w  znaczny zapas!
 ̂ZW IERC IA D EŁ różnego gatunku i w y m iaru , bez ram  i ;

J w  ram ach złoconych, palisandrow ych, mahoniow ych, o rzech o -; 
s w ych , palisandrow ych ze złotem , oraz w  ram ach m isternie i
1 rzeźbą zdobnych; LU STER stojących (tru m au x ), T oalet ró~ j 
|  żnych, Konsoli złoconych z m arm urow em i piatam i, i t. p. - j
2 F a b ry k a  posiada w ie lk i zapas TAFLI Z w ie rc iad lan y ch  bia- .
X łych , grąjjych, do okien i drzw i, tak  do upiększenia pałaców  
> jakoteź m agazynów . Podejmuje się także reparacji Z w ierc ia- J 
« deł i ram  uszkodzonych. Obok piękności i dobroci je j w y ro - j 
łb ó w , ceny znacznie są  zniżone.

  ^

Ktoby zamożny w  kap itał, dom na gruncie dziedzicznym, rozle­
g łym  9 ,4 0 0  arszynów  (łok: kw adr: 1 2 ,0 0 0 ) ,  w  miejscu najkorzy- 
stuiejszem, w  samym środku W a rsz a w y  na przeciwko T ea tru  p rzy  
ulicy Senatorskiej, czyniący obecnie czystej in tra ty  rocznie rs . 
5 ,5 0 0 ,  za k tó ry  na licytacji obcy ofiarow ali summę rs . 6 1 ,5 0 3 ,  
a w spółdzielący się postąpiw szy w yżej rs . 2, o trzym ał przybicie 
za summę rs. 6 1 ,5 0 5 ,  zyczy ł sobie mieć odstąpiony przez nabyw cę 
na w łasność pod w arunkam i: 1 )  Że złoży za nabyw cę w  depozyt 
Banku na rzecz w spółdzielących się summę rs. 3 3 ,0 2 1  k. 89.—  2 )  
Jedna tylko w ierzytelność hypoteczna rs. 5 ,4 0 0 ,  k tó rą  wolno sp ła­
cić, pozostaje przy gruncie.—  3 j  A resz ta  całego szacunku w  sum­
mie rs . 2 3 ,0 8 3  k: 1 1 , k tó rą  nabyw ca zatrzym ać je s t  mocen, m oże 
być przez niego zostaw ioną na la t 6 lub w ięcej, p rzy  gruncie zp ro - 
centem po 5 od sta , i z w olnością spłacenia je j częściami po rs- 3 ,0 0 0 . 
L ub ktoby m iał kap itał rs. 2 0 ,0 0 0  do ulokowania na poniienionej 
nieruchomości po summie rs . 5 ,4 0 0  w yżej ad lm  wymienionej, n iec j 
raczy  zgłosić się do podpisanego, mieszkającego pod Nr 5. p tz . 
ulicy Długiej.—  Łagiew nicki.

p ie c ó w k a ,  d o b r a n i a  b e *Rł5onó i q 0 ld Z  
Ł Ó » d o  s p r z e d a n ia  p r z y  u l i c y  ( J g r o d o w e jN  ” , są 

“ 1 1 rz y  ulicy Leszno pod N r 721, Kanapa, 6
L do sprzedania kanapę, zdatne

K rzeseł, dwie Berzerki, 1 P 
do jakiego zakładu.
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J L O H A L  ozdobny w domu narożnym oowo-wyrestaurowauyiu 
przy uli: Podwal pod N r 505, na lm  piętrze od frontu, złożony z 6 u 
Pokoi K u c h n i  ang:, i  innych potrzeb, do najęcia każdego czasu, za 
cenę mierną, z powodu wyjazdu.— Tamże 4 Pokoje, Przedpokój, 
i Kuchnia, na 2m piętrze, świeżo odnowione; jak również obszerny 
SKLEP dający się przedzielić, przy którym Pokoj, Kuchnia, i t .  d.,
podobnież za cenę bardzo mierną. , „  . . . .

P rzy  ulicy Marszałkowskiej i na rogu Jasnej pod JNr \w z b ,  
jes t do najęcia od Śgo Michała 1IIE S *H A «E  od frontu, 
z różnemi gospodarskiemi wygodami, i ogródkiem przed oknami 
w podwórzu. —  Tamże do najęcia FACYATA, składająca się 
z 2ch Pokoi, z różnemi gospodarskiemi potrzebami; może także 
być dogodną na mieszkanie kawalerskie. Wiadomość na miej­
scu .— Są do sprzedania dwa MUNDURY, studenta Uniwersy­
tetu, bardzo mało używane; widzieć ich można w każdym cza­
sie przy ulicy Miodowej, w  gmachu XX. Bazyljanów, u Krawca
Strakacza. . „ , .

EOHTEPJAN mahoniowy, o bciu oktawach, 
w dobrym stanie, jest do sprzedania za pomierną 
cenę. Wiadomość przy ulicy Sto-Krzyzkiej, w  do­

mu W . Smyczyóskiej, pod N r 1333, na lm  pię-
trze od frontu. , . . .

W domu pod N r 1056 przy ulicy Grzybowskiej,
są do sprzedania: H A R Y f t l E Ł  z potrzebnym
dou zaprzęgiem; oraz dwa Konie, z których jeden

i -»■ . cugowy, drugi zaś małego wzrostu, wierzchowy.
Wiadomość kazdodziennie od godz: 3ej po południu, w tymże do-
mu, u Stróża.

JM IS8X I4.A H JM E  z 6ciu Pokoi, do tego Drwalma, Piwni­
ca, Góra do suszenia bielizny, na 2m piętrze, w domu b. Lebisza, 
Nro 2236 przy ulicy Nowolipki, przeciwko Komissji Rzą: Spraw 
W e w: i Duchownych, oraz Dyrekcji Ubezpieczeń, do wynajęcia 
od Śgo Michała. 'Wiadomość w tymże domu u Właściciela.

Na Nowym-Świecie w domu. pod Nrem 12586,
s p r z e d a je  s ię  z  p o w o d u  w y ja z d u ,  z a  p o m ie rn ą  c e n ę  

n a j le p s z e j f a b r y k i ,  m a to  u ż y w a n y ;  
oraz para JŁ O N II powozowych, młodych, maści 

goiadej. Wiadomość u Stróża domu.
Potrzebny jest ROBBEPET¥TOB na prowincję, do 

dzieci, posiadający język rossyjski, polski, niemiecki i łaciński, 
dla przysposobienia ich do klassy 2ej; sam zas winien byc opa­
trzony w świadectwo jako przynajmniej ukończył klassę 4tą. 
Po informację zgłosić się może do handlu Szkła, Fajansu i Por- 
celany, w  domu W  W .  Piotrowskich, przy ulicy Senatorskiej pod
Nr 496, do Cybulskiego. ,

Wilhelmina Spitowska, poleca się ze swoim Magazynem MUU, 
SUKIEN i STROJÓW Damskich, tudzież szycia wszelkiej BIE­
LIZNY, exystującym pod N r 64 w Starem-Mieście; zapewniając 
jak największa dokładność, staraność i elegancją w odrobieniu.

F O I t T E F J A N I  o 7u oktawach, nowego fa­
sonu, w  zupełnie dobrym stanie będący, jest do 
do wynajęcia przy ulicy Gołębiej pod N r 173, na 

 _ —  j  m piętrze od frontu.

g  W Y P R Z E D A *  1
3 S Z U L  A T A F L O W E G O .  g

po cenach znaczn ie  zn iżonych. jg
S  Dla braku miejsca, wyprzedaje się ogółem lub częściowo,® 
3 w  Kantorze Stanisława Lesser, przy ulicy Miodowej, Nr 491,g  
Z n a c z n y  zapas SZKŁA TAFLOWEGO z Fabryk Francuzkich,g 
groźnej grubości j wielkości. Co do trwałości tego szkła, mo-j*. 
;f>żua przekonać się na miejscu, gdyż wszystkie frontowe okna«g 
wwsponmionego domu są tym szkłem opatrzone, a  chociaż jużjg 
%dwa lata minęło, dotąd ani jedna szyba stłuczoną nie została,®

od Sgo M icha

iii

Prawnie zajęty ŁAS na gruncie folwarku Swierzcbów 
i Kiełbaska zwany, w Okręgu Czerskim, Gub: W arszaw :, w Gminie 
Krępa i Czarny Las stojący, składający się z dość obszernej roz­
ległości, a w której to przestrzeni znajduje się już wyciętego: 
Drzewa suźeni ułożonego sosnowego w  szczapach po 3*/j łok­
cia rozmiaru mających sażeni 1436; sażeni sosnowych trzy-łok- 
ciowych, 14; sażeni gałęziowych 3-łokcio: 348; sażeni twardych 
3-łokcio: 145; Browarki sztuk 37; G ątówkóp 945; Dzwonów 
kóp 40; przez publiczną licytację, na gruncie Folwarku Sierz- 
chów, wOkr: Czerskim Gub: W arsz: położonego w dniu 10 (22) 
Sierpnia 1853 r., o godz: H e j z rana, za gotowe zaraz płacić się 
mające pieniądze, sprzedane będą. —  Vadium złożone być ma na 
ręce podpisanego Komornika w ilości rs. 2,000. W arunki licyta­
cyjne w każdym czasie w Kaneellarji podpisanego Komornika pod 
N r 5866, przy ulicy Długiej w W arszawie zamieszkałego, przej­
rzane być mogą.— Antoni Osiński, Komornik.

Są do odstąpienia na prowincji LTENSYLJA SZKOLNE, na­
leżące do utrzymującego Szkołę prywatną płci żeńskiej, w m. 
Powiatowem; o czem poinformować się można przy ulicy Kro­
chmalnej i rogu Waliców w  domu Czajkowskiego pod Nr 996, 
w  mieszkaniu Chronowskiego, na 2m piętrze.

.  > AJ .HiM Dnanlo lłlonot II  11-n /I r, 1 ̂ «f fianj

płatnie zabierać GRUZ i ZIEMIĘ.

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować

wyprzeda­
ży, j .  t. Lilium lancifolium album et rubrum, Erithrina crista 
gaili; Róże rozmaitych odmian; Bignonia grandiBora, wszystkie 
obficie kwiatem pokryte; oraz rozmaite DRZEWA owocowe 
w doniczkach, i t. d. r

Niżej podpisany I t * E 2 5 M A » S K ,  zawiadamia szano: Publi­
czność i miłośników sztuk pięknych, źe przybył z Wiednia, i w y ­
konywa ze Słoniowej kości i z Massy plastycznej, wszelkiego ro­
dzaju FIGURKI, POPIERSIA i MEDALJONY wypukłe, z najwię- 
kszem podobieństwem osób, które go zaufaniem swojem zaszczycić 
raczą. Talent jego wydoskonalony długoletnią pracą, oraz łaskawe 
p r z y ję c ie  J a k ie g o  d o z n a ł p r z e d  5 c i ą l a t y  w m ie śc ie  tu te js z e m , d o z w a -
łają mu zawczasu cieszyć się nadzieją, że potrafi zjednać sobie pod 
każdym wzgędem zupełne zadowolenie miłośników sztuki, i rodzin 
pragnących mieć piękną pamiątkę drogich im osób.— Wiuc: B ri.r, 
zamieszkały w hotelu Litewskim przy ulicy Nowo-Senatorskiej.

NIERUCHOMOŚĆ w  W arszawie przy ulicy Smoczej 
pod N r 2498 położona, a do SSrów Góralskich należąca, 
w d. 13/25 Sierpnia r. b. o godz: 5ej z południa, przez pu­
bliczną licytację, w Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w W ar­

szawie sprzedaną zostanie. Pretendenci obowiązani są złożyć va- 
djum rs. 450, a licytacja tej Nieruchomości rozpocznie się od sum­
my rs. 1494k. 963/<. Warunki i taxę przejrzeć można u Pisarza 
T ryb: Wydz: II, i u podpisanego Patrona pod Nr 1790 zamieszka­
łego.— Józef B y s tr y , Patron.

W  domii pod N r 478 przy ulicy Senatorskiej, w oficynie na 
dole, dnia 23 b. m. o godz: 3ej z południa, sprzedane będą przez 
publiczną licytację, Ruchomości, do spadku po Barbarze z Bogu­
ckich Teuchman należące, jako t o : Srebra, Garderoba, Sprzęty 
gospodarskie i t. p., za gotowe zaraz płacić się mające pie­
niądze.

Dnia 16 b. m. wieczorem, zginął PIESEK z r a ­
sy wyżełków angiels:, mały, biały, w łatki czar­
ne, łebek takiź, na środku strzałka, uszy długie, 
ogon także piękny. Uprasza się Znalazcy, o od­

danie go pod Nr 545 przy ulicy Długiej, do fabryki Iustrumeu- 
tów , za nagrodą.

Jest do sprzedania para IAONII. gniadych, po- 
wozowych, z chomontami, koń jeden 8, a drugi 7 
la t mający. Widzieć je można wbaszni Nro 4ty, 
około rogatek Marymontskich.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w  południe stopni 15.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 7 cali 11.
TEATR WIELKI. Dzjś, Don B ucefalo. Tańce Perskie  
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , A dw okaci. Graziella.______

W arszawa duła 9 (21) Sierpnia 1853 r .—  Cenzor, F. Sobieszczańsku


